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Szczątk i królewskie' p t z eh iesiono  
d o  d a w n e j  kctp licy  król, w  W iln ie
i W i l n o; --2. 9.. . Dnia M7ub.;m.- 

o godż.' 12 w południe ocjibyla 'się' 
w bażyfięe: wile5śfc'iej: podniosła' a- 
roćzyśtość • przeniesienia s^czątlęów 
królewskich krója /Aleksandrą,! kró­
lowej: Barbary i" królowej Elżbiety, 
oraz urny[ ze seipem Władysława 
IV do starej kaplicy1 królewskiej: •. .

.• Wewnątrz .>aplic.y,; przybranej w 
stylu renesansowym ' prze? artystę . 
malarza Hoppeha^ .wzniesiono trzy 
postumenty. Szcząfki królewskie., 
umieszczone nd postumentach,'.'na-1 
kryto całunem,! na który zarzucono, 
szkarłatną zasłonę, ' Trumny owi­
nięto biało - czeriw-onąjwstęgą, poczem 
opieczętowano ; pieczęcią katedralną.:. 
Zamknięcia trumien pokonał końser-7 
wator wcrjewódzki dr. Lorenz i.prof. ' 
uniwersytetu Stefana- Batorego/Rei-.; 
cliert, który prowadził badania.hau- 
kowe nad" szcż.ątkarrii królewskiemu ~

•Ż/pa rę ijęh.i a j  i; metropolitalnej ks.' 
"kim o n i k -r,Ci cłibń s k f  p rzy łożył tgie cz g-. 
.cie ękf.; trumien. W  uroczystości 
■wziął -.również i udział arcybiskup
:metropolity 'W - asystencji - lfeznego 
"udćhowieństwa, przedstawiciele władz 
.•z yyic'ewoje\vodą-‘Jankowsk.im,- przed? 
;st8wrciełe '.Literatury^ praSy-ń t. d- 
. Trurpny przenieśli- przedśtaWicieTe
• wojskowości,:" yvłatłz; adjnjnisiracyj1- 
,’nych'- "i- ąppłeożeństwa. Ńa śtpdkor
• wyro wyższym, posfupiencife; spoczę- 
ły '' Szczątki ‘króla "Aleksandr#, po 
prawej stronie; królówej Elżbiety a 
pS "lfewrej królowej-Barbary.

Po uroczystości1 fi1 odprawieniu 
modłów,nakrytowtrymny wspólnym, 
sztandarem. ' —' "Urna ze*--sercem. 
Włądy$ł/"Wa IV umieszczona został# 
przed postumentami. Dokoła p o ­
stumentów złożono7 ogromną ilość"' 
kwiecia. -/

M arsza łek  P iłsudski 
p rzy b ęd z ie  d o  K rak ow a

Prymasi Polski 'o świętowaniu 
rocznicy; O dsieczy Wiedeńskiej

f T-óżma‘ń, 2:. 9; - j.y E .. ks. kard. -. dla : pańsjjwa, .p. bło g osłiwieńg.t-wo
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fspraWiś "' ojbćłibcłu'" róczni.cy święta- 
^wiedeńskiego, ' V  kt^rem.-uęzy ta=piy: 

toXi»b-rty,-nw«v. -Czyn ib-Wojęnny," 
tak pamiętnie/za-. 

.... v ..., Europy, ratując:
chrześcijaństwo ,'ł" kulturę Zachodnią,

-rfiia ^naczepie- :pr’zedewszystkiem .>re-.
" ligijne: Wewnętrzną" •- po"bródką,; do ■ 
' te.j. Wyprany był nakaz; naszych dfzie;-'." 
jó\v -V instynkt posłannictwa Ppl$ki, 
Z trego Szlachetnego’ nastawienia 
duszy* polskiej godził -się; czyn ;w'ie- - 
deński, nle--j'ąko- coś/wyjątkowego,:' 
lecz jako! jędemjz! epizod©w naSzej 
ofiarnej służby, na wysuniętym" po*' 
•sterjmku iv.sch7dnfm':;7 jr ■ ; ;

To. też rocznicę wiedeńską nąleży,' 
uczęić ttapo^eństwanti dzjęikczyt1hejn.L 
a zarazem modłami o -pomyślnośó ■

Boże dla dąfszegoposłąrinictwaRoiśki.-
Ząfządżam ’ [przeto! w-;. dniu._ 12 

• września ó. godż". 6 $iecz.y kiedy to 
:'przef|" 250fiaty pod riatarcifem ry/er- 
, stwa-k;po 1-skiegd ń sjfrzyipierzońych 
iarmjń 'cMześcijąpskich odniesiono 
fowo^wiefkie zwycięstwo, jbicieró w 
;dzW0|iy "we wszystkich .kościołach 
[wezwać dę morjfów !za Polskę,- aby 
"dochowała/ wierności., swej- tradycji 
"chraeścijańskiej, śwej 'Wierźę[i swemu.: 
duchowemu posłannictwu.''.; .

W.* niedzielę TO września; albo za­
leżnie; ód, okoliczności miejscowych- 
w ńiędzieię następną; odprawiona- 
będzie sumB jako nabożeństwo dzię­
kczyń ge. W .kazaniach . wspomną 
Wielebni-- Księża -. o !żw:ycięstwję; ód-/ 
niesiooem pod "Wiedniem;- " •’•! . -

Hołd Armji Polskiej dla
Jak się dowiadujemy, w dniu 6 

października w związku z uroczy­
stościami ku czci ku czci króla Jana 
III Sobieskiego, w 250-tą rocznicę 
Odsieczy Wiedeńskiej, przybędzie 
do Krakowa Marszałek Polski Józef 
Piłsudski.

Tym razem pobyt Marszałka Pił­
sudskiego w podwawelskiej stolicy

Zwycięzcy z pod Wiednia
będzie miał charakter szczególnie u- 
roczysty. Marszałek Piłsudski .przy­
bywa bowiem do Krakowa, aby przy­
jąć defiladę 12-tu pułków kawalerji 
które w dniu tym z różnych stron 
Rzplitej przybędą do Krakowa. Bę­
dzie to hołd armji polskiej dla oswo- 
bodziciela Wiednia.

Hitlera sięga  póz a 
Niemiec

Bie r 1 i n.>;2. 9. W zwiażku ze

)głasża": Wfęle' art^-iiłów Fetrńśgęr’.

. listów .i prżeż'■ to,'samoffkierowią.ictwd- 
jego polityki uzależniane jest _erd Hi­
t l e r a . . V  " "7/ ' 'Z
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fen i towarzysze, "którzy uwolnili go 
z wiezienia [ sącju Jkfąjowego. \y, Jnyf 
nśbrjkrku, .ęrzybyli w środę o godzu* 
22 - wieczorem da ‘grąnićznej [ stacji f 
włoskiej koło Bren-nęru,- gdzie spi-! 
sano z nimi Urzędowy! protokół... 
Następnie w towarzystwie agentówć 
policyjnych odjebfiaTirdo Brixęń',; e-2 
wentualnie do Bojzano.

W czasie uĄteczki samocbodept'.' 
otrzymał Hofer -rafię '.postrzałową w*, 
mięsień w okolipy prawego kolana;-; 
Wskutek tej rany przejście 
przełęcz było bardzo 
i towarzysze musieli Hofera ćzęścio.- 
wo podpierać, a częściowo mieść.' 
Oni sami nie odnieśli ran w czasie 
ucieczki.

^w-asf f i e} -partyjni ,/zańjierzają. odlej. 
*ćieć»sairuDli>t.em d?.A*B!afxaao iło No*. 
srymbeRgi,*: by.f wziąć udział w -  kon-. 
gręstó partyjnyrmy. .. c.\ • f. ;

•'-.r V } a$ mŹ - ’ 1
Heimwehna. nie .KędżBzaliczóna

afmji'"
. nosi _
: księcia Stąrhemberga żi Mussołinim,- 

-j-eńrga^Jzgęją 4fj^jLaustrj:4c- 
ktęjy-na zasadach decyzyJJ jśkie- dtk- 

przeż; paj^y w czasfe? spotkania" kanc.lęfza 
utrudnioneM Dollfussa z Mussołinim w - Riccidne..

W .wyniku konferencji ksi./Sfcarhęm- 
berga z Mussołinim oczekiwane' jest 
postanowienie, wyłączające ; ;Heim- 
wehrę z kadr armji ausfrjąckiej.

S e n a t  gd ań sk i o b iecu je
zahamować nadużycia wobec oby w. polskich

W a r s z a w a, 2. 9. Dnia 30 sier­
pnia br. zastępca komisarza general­
nego R. P. w Gdańsku dr. Lalicki 
zgłosił się do prezydenta senatu 
gdańskiego Rauschninga z interwencją 
w sprawie nadużyć, popełnianych 
ostatnio przez szereg podwładnych 
mu organów w stosunku do obywa­
teli polskich oraz osób narodowości

polskiej,, zamieszkałej w -^dańsku 
Prezydent oświadczenie; przedstawi 
cielą komisarjatu generalnego przy 
jął do wiadomości i przyrzekł roz 
pab-iyć- szczegółowo wypadki nad 
użyć, oraz rozstrzygnąć je w mys 
zasad równouprawnienia ludność 
polskiej na terenie W. M. Gdański

— o —
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Gubernator chiński, który zatopił
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Przed „Tygodniem Strażackim”
€© pow inna przynieść propaganda strażactw a

O św ia ta  sz k o ln a  w G d ań sk u
pod znakiem wiedzy rasowej

Poraź pierwszy od czasu swego 
istnienia, Związek Straży Pożarnych 
na woj. poznańskie organizuje tak 
zw. tydzień strażacki.

Przystępując do organizacji ty­
godnia, Związek wychodzi z założe­
nia, że jednolita propaganda, prze­
prowadzana przez wszystkie podle­
głe mu straże ochotnicze przyczyni 
się w niemałej mierze do uświado­
mienia społeczeństwa o koniecznoś­
ci podjęcia energicznej walki ze 
wzrastającą z roku na rok falą po­
żarów, które szerzą się zwłaszcza w 
okresie pożniwnym, w zastraszający 
sposób na terenie całego wojewódz­
twa.

Mimo miljonowych strat, wyrzą­
dzanych rok rocznie przez klęskę 
pożarów, społeczeństwo pozostaje 
bierne, jakgdyby nie zdawało sobie 
sprawy z konieczności podjęcia zor­
ganizowanej kontrakcji. Chcąc po­
budzić społeczeństwo do tej akcji,

Opowieść
Na pierwszy rzut oka nikt ich 

nie poznał, nawet koledzy z Klubu 
Narodowego. Poseł Trąmpczyński 
wyglądał na własnego wnuka: —
oczka niby te same, wąsik ten sam, ale 
skąd się wzięła nagle ta werwa, ten 
zapał, ta młodzieńcza ruchliwość?

Poseł Rybarski również zmienił 
się nie do poznania. U niego znów 
młodzieńczość przeszła w stan dzie­
cięcej szczebiotliwości. Chodził po 
klubie, klaszcząc w rączki i wyśpie­
wując: „Lównowaga budzietowa" !, 
„Ledukcje śkalbowe!", „Lównowaga 
budzietowa!“

Stan, w którym znajdowali się 
obaj najbardziej sztandarowi przy­
wódcy Klubu Narodowego, wzbu­
dził poważny niepokój wśród ich 
kolegów. Pewien poseł doradzał 
egzorcyzmy, pewna posłanka proje­
ktowała zimne nasiadówki dla oby­
dwóch, a p. prof. Stroński wysunął 
swoją kandydaturę na prezesa Klubu 
Narodowego. Ostatecznie postano­
wiono wyłonić specjalną komisję 
śledczą, któraby się zajęła zbadaniem 
przyczyn tej tak niezwykłej prze­
miany dwóch zasłużonych narodow­
ców.

Z trudem udało się komisji skło­
nić podsądnych do zeznań. P. Trąmp­
czyński groził, że pójdzie na ulicę 
wybijać szyby w żydowskich sklepi­
kach i ledwo mu wytłomaczono, że 
do tego są specjalnie zorganizowane 
oddziały szturmowe z byłego OWP. 
Prezes Rybarski („Libalski" — jak 
sam o sobie mówił), koniecznie 
chciał się bawić z dziećmi w sejmo­
wym ogrodzie. Domagał się, aby

własnego życia walczą z rozszalałym 
żywiołem, organizują „tydzień stra­
żacki", mający obok znaczenia pro­
pagandowego również inny cel, mia­
nowicie finansowy. Chodzi bowiem 
o to, ażeby nasze straże, które w 
dobie obecnego kryzysu również 
walczyć muszą z poważnemi trudnoś­
ciami na tle finansowem, zdobyły 
pewien fundusz," który dopomógłby 
im do realizacji ich celów.

Mógłby kto powiedzieć, że w o- 
statnich latach zbiórek takich było 
już zadużo. Zważywszy jednak, że 
grosz, złożony na ten cel, wróci się 
w innej postaci kilkakrotnie, zwłasz­
cza podczas wojny, kiedy to należy­
cie wyposażone i dobrze wykształ­
cone straże mogą odegrać wielką 
rolę w ochronie naszych miast przed 
niszczycielskim działaniem bomb lot­
niczych, przyjdzie się do. przekona­
nia, że jest to wydatek celowy, który 
nie pójdzie na marne.

fantastyczna
kupiono kółko, hulajnogę, oraz konia 
na biegunach. Obiecywał, że będzie 
się starał utrzymać na tym koniu 
równowagę- budżetową. Ale wre­
szcie, dzięki sprytnej metodzie ba­
dań, udało się wydobyć z delikwen­
tów wszystkie szczegóły, na których 
zależało komisji.

Okazało się, że obaj posłowie 
spędzili urlop we Włoszech, w willi 
znakomitego prof. Woronowa. Wszy­
stko stało się jasne.

— „Normalnemu człowiekowi dla 
odmłodzenia wystarcza jeden goryl,

oświadczył poseł Trąmpczyński, 
którego uspokojono obietnicą urzą­
dzenia antyżydowskich ekscesów.
— Jednakże, biorąc pod uwagę tru­
dną sytuację naszego stronnictwa, 
które potrzebuje wiele energji i wiele 
nowych sił, zażądałem od prof. We­
rono wa eona j mniej trzech goryli. 
Przeszczepiono mi więc trzy porcje 
gruczołów. Na bieżący sezon par­
lamentarny powinno to starczyć".

— „No dobrze, a co z tym Ry- 
barskim" ? — zapytał przewodniczą­
cy komisji.

— „Kochany Rybarsio — jak 
zwykle przesadził. Zobaczywszy re­
zultaty mojej operacji zażądał od 
Woronowa pięciu czy sześciu goryli. 
Woronow nie chciał się zgodzić, ale 
prezes przebłagał go tłomaczeniem, 
że odmowa może mu zwichnąć całą 
karjerę polityczną. No i stało się".

— Co pan na to, panie prezesie" ?
— zapytała surowo komisja.

Ale prezesa Rybarskiego już nie
było. Nie mógł dłużej wytrzymać 
i zaszła potrzeba odwiezienia go do

Na zebraniu organizacji nauczy­
cieli narodowo-socjalistyeznych z te­
renu W. M. Gdańska wygłosił prze­
mówienie sen. oświaty Boeck, stwier­
dzając konieczność wytężonego pie­
lęgnowania w szkedaeh lekeyj historji 
przy szczegćlnem uwzględnieniu wie­
dzy rasowej. W historji niemieckiej 
należy przedewszystkiem podkreślić

W a r s z a w a ,  2. 9. W środę sąd 
apelacyjny w Warszawie rozpatry­
wał sprawę niej. Kazimierza Pytki. 
Oskarżony był on o to, iż na wiecu 
w Dobrzyniu nad Wisłą rozdawał 
bezpłatnie małą broszurę p. t. „Okra­
danie Polski". Druga broszura no­
siła tytuł „Potworne widmo".

W broszurach tych były napastli­
we aluzje pod adresem Pana Prezy­
denta oraz ministrów Piłsudskiego, 
Becka, Pierackiego, Sławka i in. 
Zaś broszurka pt. „Potworne widmo"

Komendant główny Związku 
Strzeleckiego ppłk. dypl. Wl. Rusin 
otrzymał od komendanta głównego 
łotewskiej organizacji obrony kraju 
„Aizsargów" płk. Praulsa z okazji 
25-lecia Zw. Śtrzeleckiego następu­
jącą depeszę:

„W imieniu swojem i w imieniu 
wszystkich „Aizsargów" składam

Siedmloraczki
B u e n o s  A i r e s ,  2. 9. Donoszą 

z Bogota, że na posiedzeniu Izby 
Poselskiej został odczytany telegram, 
przesłany przez władze administra­
cyjne miejscowości San Pedro w o- 
kręgu Bolivar z zawiadomieniem, że 
żona rolnika Luis Perez powiła sie­
dmiu synów. Zarówno matka, jak 
i niemowlęta cieszą się znakomitem 
zdrowiem.

domu w celu zmiany garderoby. Za­
wezwany lekarz oświadczył krótko : 
„Trzy goryle zadużo", poczem dał 
do zrozumienia, że należy się liczyć 
z rychłym powrotem prezesa do 
wieku niemowlęcego.

Wobec tego Klub złożył posła 
Rybarskiego z godności prezesa 
i wcielił go do „najmłodszych OWP". 
Posłowi Trąmpczyńskiemu zaś przy­
dzielono odpowiednią ilość ulic do 
wybijania starozakonnych szyb.

Sezon polityczny rozpoczął się.

walkę narodową Niemiec o lepszy 
los narodu. Historja o gospodarstwie 
im kulturze ustąpić musi na korzyść 
historji politycznej wraz z historją 
wojskową, a we wszystkich dziedzi­
nach nie należy, zapomnieć o łączności 
ludności gdańskiej z narodem i oj­
czyzną. niemiecką. (ZAP)

uwłaczała przedewszystkiem wymia­
rowi sprawiedliwości w Polsce.

Na rozprawie w pierwszej instancji 
oskarżony Pytka, członek ÓW P., nie 
przyznał się do winy, twierdząc, że 
podobnych broszurek nie miał i nie 
rozdawał. Przewód sądowy ustalił 
jego winę i za to został skazany na 
karę więzienia przez jeden rok.

Od tego wyroku obie strony zgło­
siły apelację. \

Obecnie sąd apelacyjny wyrok 
pierwszej instancji zatwieidzil.

Panu, wielce szanowny Panie Puł­
kowniku, osobiście i tak bardzo za­
służonemu Związkowi Strzeleckiemu 
życzenia z okazji święta 25-lecia.

Niech duch bohaterski i gorąca 
miłość ojczyzny będzie zawsze i na 
przyszłość symbolem pożytecznej 
pracy strzelców tak dla siebie, jak 
i dla dobra własnego państwa".

Strzelecka wycieczka do 
Wiednia

W związku z wiedeńskiemi uro­
czystościami 250-lecia odsieczy Wie­
dnia i zamierzonym udziałem w nich 
delegacji wojska, Związek Strzelecki 
organizuje specjalnie dla strzelców 
i strzelczyń zbiorową wycieczkę na 
te uroczystości. Koszta wycieczki 
w przybliżeniu wyniosą 140—175 zł 
na osobę za 6-ciodniową wycieczkę 
wraz z podróżą, hotelami i wyży­
wieniem, przyczem Zw. Strzelecki 
będzie dążył do zmniejszenia tych 
kosztów dla tych uczestników wy­
cieczki, którzy nie zechcą korzystać 
ze wspólnych hoteli i wyżywienia.

Zgłoszenia należy nadsyłać na 
adres: Komenda Główna Z w. Strze­
leckiego, Warszawa, ul. Myśliwiecka 3

Strasburg -  ośrodkiem szpie™ 
gostwa niemieckiego we Francji

P a r y ż ,  2. 9. „Petit Journal" 
zwraca uwagę na niezwykle ożywioną

ci, co c-d szeregu lat z narażeniem

O tw arcie  sezonij- p o lity czn eg o

C zło n ek  O W P sk a z a n y
n a  rok  w ię z ie n ia

za kolportarz broszury „Okradanie Polski"

D e p e s z a  k o m . g łó w n e g o  A iz s a r g ó w  
z  o k a zji 2 5 - le c ia  Z w . S t r z e le c k ie g o

M. Mathey
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1.
Było to w maju 1869 roku, gdy 

mieszkańcy sześciopiętrowego domu przy 
ulicy Troiscouronnes w Paryżu, przebu­
dzeni zostali z pierwszego snu, około 
jedenastej godziny wieczorem, trzema 
wystrzałami z rewolweru. Pierwsze 
dwa strzały padły tak szybko po sobie, 
że prawie żadnego nie było pomiędzy 
niemi przestanku, trzeci dopiero w kilka 
sekund później się rozległ.

Z rozmaitości odgłosu poznać było 
łatwo, że wystrzały nie pochodziły z 
jednego rewolweru. Pierwszy brzmiał 
cienko i przeraźliwie, dwa ostatnie zaś 
twardo; pochodziły widocznie z broni 
grubego kalibru.

Zimnej, wilgotnej i mglistej tempe­
raturze, utrzymującej się już od dni 
kilku, trzeba było przypisać, że ulica 
Troiscouleurs już o tak wczesnej porze 
była zupełnie pustą i bezludną. Oprócz 
tego, jedenasty cyrkuł miasta, zamiesz­
kały jest, jak wiadomo, przeważnie 
przez rodziny rzemieślników i robotni­
ków fabrycznych, a ci ludzie pracują 
dzień cały z nadto wielkiem natężeniem, 
aby nie korzystać z możności położenia

się jak najwcześniej do łóżka... nadto 
jeszcze, obrzydliwe powietrze ówczesnego 
miesiąca słowików i róż, niewywabiało 
nawet najzapaleńszych miłośników prze­
chadzek o świetle księżyca, na sabłocone 
i deszczem kapiące ulice.

Dom, w którego szczycie padły w y strza­
ły, robił przykre wrażenie zaniedbania i ru­
iny, nader nieprzyjemnie wpadającej w 
oczy, przy ogromnej wysokości budynku.

Był to dom narożny i należał do 
owego odosobnionego czworogramu, u- 
tworzonego przez ulice Troiscouronnes, 
Obercampf, Morat i Bellevilłe i który 
nie mógł wówczas jeszcze poszczycić się 
żadną znaczniejszą budowlą.

W każdym innym okręgu Paryża, 
wystrzały z rewolweru byłyby zagłu­
szone gwarem i turkotem ulicznym 
i posłyszane zapewne tylko przez naj­
bliższych sąsiadów.

W ulicy Troiscouleurs nie było już 
przecież o tej godzinie ruchu a zatem 
i gwaru, to też wystrzały zabrzmiały 
tak wyraźnie i donośnie, że posłyszeli 
je stójkowi, chodzący wzdłuż bulwaru 
Belleville i wypatrujący opilców i innych 
zakłócicieli nocnego spokoju. Rozumie

1 się, że porzucili niezwłocznie nie nader 
miłe zajęcie i pobiegli przyspieszonym 
marszem w stronę, z której doszedł ich 
odgłos wystrzałów.

Tymczasem w ulicy Troiscouronnes, 
pootwierano okna w prawie wszystkich 
domach. Męskie i niewieście głowy 
wyzierały przez nie, zapytując ciekawie
0 znaczenie i sprawę huku.

Powietrze drgało formalnie od krzy­
żujących się zapytań i odpowiedzi, od 
wykrzykników przerażenia, zdziwienia
1 ciekawości, wymienianych pomiędzy 
sąsiadami.

Rozumie się samo przez się, że naj­
większy niepokój i wzruszenie zapano­
wały w w-zmiankowanym domu. Wszyscy 
lokatorzy zbudzeni zostali odgłosem 
strzałów; schody, sienie i korytarze 
zaludniły się w mgnieniu oka półubra- 
nemi postaciami. W uchylonych drzwiach 
ukazywały się pół ciekawe, pól przera­
żone twarze tych, którzy nie zebrali 
dotychczas odwagi, aby się udać na wi­
downią mniemanego nieszczęścia, wy­
padku, czy też zbrodni.

Wiedziano teraz już z pewnością, 
że wystrzały padły na szóstem piętrze, 
a podczas gdy jedna część lokatorów 
wstępowała pospiesznie na schody, aby 
przekonać się o zajściu, zbiegała druga 
część nie mniej spiesznie na dół, aby 
zawezwać oddżwiernego.

Spotykając się, wymieniano wzajem­

ne wrażenia domysły.
— Czy słyszałeś pan wystrzały?
— No, naturalnie, któżby ich nie

słyszał.
— Padły na szóstem piętrze?
— Bez wątpienia. Któż tam mieszka?
— Nie wiesz pan? nowy lokator.
— Ach prawda, ten stary dziwak I
— Czy byłeś pan u niego?
— Nie, drzwi są na klucz zamknię­

te od środka.
— Czy nic nie słychać wewnątrz?
—• Nic, zupełnie nic, ani jęku, ani

żadnego hałasu, słuchałem pod drzwia­
mi zaraz po wypadku... jestem jego są­
siadem przez korytarz tylko...

— Dziwna rzecz!
— Zapewne to samobójstwo?
— Trzeba jeszcze dodać, że wystrza­

ły pochodziły z dwóch rewolwerów* — 
zauważył puszkarz, mieszkający na pią- 
tem piętrze.

— Mówisz pan?... i mnie się tak 
zdawało, ale nie byłem pewny swego.

— Nie ma najmniejszej wątpliwości... 
toć znam się na tern...

— Co się tu dzieje?... Cóż to za 
zbiegowisko po nocy? — dał się nagle 
słyszeć z dołu głos w którym brzmiała 
świadomość znaczenia i władzy nad 
zgromadzonymi.

— Ach to pan, panie Niąuelet, choć 
że pan prędzej na górę.

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R.

„Tydzień Strażacki"w ostatnich czasach akcję szpiegowską 
na pograniczu francusko-niemieckiem. 
Pismo stwierdza, iż w ciągu ostatnich 
dwóch lat wykryto 53 większych afer 
szpiegowskich, a 21 spraw jest obe- 
nie przedmiotem śledztwa. Ośrod­
kiem akcji szpiegowskiej jest Stras­
burg, gdzie niemal codziennie doko­
nywane są aresztowania.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 3 wsześnia. Szym ona S łupn. 
W schód słońca g. 4,49. Zachód g. 18,22 
W schód księżyca g 18,24. Zachód g. 3,56 
Poniedziałek, 4 w rześnia. Rozalji p. 
W schód słońca g. 4,50. Zachód g. 18,19 
W schód księżyca g. 18,36. Zachód g. 5,22

Wągrowiec
Przed świętem WF. i PW. W ub.

czwartek odbyło się pod przewodnic­
twem p. starosty dr. Rościszewskiego, 
przewodniczącego Pow. Komitetu 
WF. i PW., zebranie celem ustalenia 
programu święta WF. i PW., które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm.

Po zebraniu obradowały poszcze­
gólne Komisje.

Chóry kościelne na Targi Pałuckie.
W niedzielę, 3 bm. wyjeżdżają tut. 
Chóry kościelne na zwiedzenie Tar­
gów Pałuckich do Żnina.

Zbiórka Chóru Farnego o godz. 
8-ej rano na Rynku.

Zbiórka Chóru „Cecylja" o godz.
7,30 rano na Rynku.

Kto będzie brał udział w święcie 
WF. i PW.? Powiatowa Komenda 
WF. i PW. uprasza wszystkie towa­
rzystwa i organizacje, chcące brać 
udział w święcie WF. i PW., by po­
dały do dnia 10 b. m. włącznie ilość 
członków, biorących udział w święcie, 
ilość zawodników i w jakich konku­
rencjach będą brać udział.

Teatr Narodowy w Wągrowcu.
W poniedziałek, dnia 4 bm. o godz.
20-tej w sali Nowej Strzelnicy ode­
gra Teatr Narodowy pod dyrekcją 
Zbigniewa Szczerbińskiego sztukę 
p. t. „Mazepa", dramat w pięciu ak­
tach Juljusza Słowackiego, z goś­
cinnym występem Władysława Brac­
kiego.

O godz. ló-tej odegra ku uczcze­
niu 250-letniej rocznicy odsieczy pod 
Wiedniem sztukę p. t . : „Jan III So­
bieski pod Wiedniem".

Bilety w cenie od 90 groszy do 
nabycia w Księgarni p. Kollatowej.

Niezawodnie nasze społeczeństwo 
jak najliczniej poprze inaugurację 
obu premjer.

Na rozbudowę świetlicy Z. S. —
Oddział Zw. Strzeleckiego wystawia 
w sobotę, dnia 9-go bm. na deskach 
Nowej Strzelnicy 2 sztuki sceniczne: 
„Zyj Polsko", „Szaleńcy0, oraz Insce­
nizacje pieśni strzeleckich. Początek 
o godz. 20-tej.

Przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej o godz. 17-tej.

Cel urządzenia imprezy bardzo 
szlachetny, ponieważ dochód przezna­
czony na rozbudowę świetlicy. To 
też miejsc, obywatelstwo z całą pe­
wnością poprze wysiłki braci strze­
leckiej.

Ruch towarzystw
Baczność Strzelcy 1 Zebranie Od­

działu Związku Strzeleckiego odbę­
dzie się w sobotę, dnia 2 bm. o godz. 
20-tej w świetlicy.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Wolność! Zebranie Placówki Zw. 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. w lokalu druha Piechowiaka.

O przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd.

Baczność inwalidzi Pracy (Cywil­
ni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 3 
września 1933 r. o godz. 1-ej po 
nabożeństwie w lokalu p. Pazdow- 
skiego, przy ul. Poznańskiej nr. 19.

Na porządku obrad sprawozdanie

W  dniach od 3 do 11 września 
1933 r. organizuje Związek Straży 
Pożarnych w Poznaniu na terenie 
całego Województwa Poznańskiego 
„Tydzień Strażacki", który ma na 
celu spopularyzowanie idei strażackiej, 
oraz uświadomienie całego społe­
czeństwa w kierunku podjęcia ener­
gicznej walki z nadmierną ilością po­
żarów, szerzących się na terenie W o­
jewództwa.

Walka z klęską pożarową, rujnu­
jącą dobrobyt ludności, spoczywa w 
Polsce na barkach tysięcy obywatel­
skich organizacyj — straży pożar­
nych, jako placówek samopomocy 
społecznej. Idea ofiarnej służby pu­
blicznej, przesiąkniętej poczuciem ła­
du, dyscypliny i poświęcenia, sprzęga 
tysiące uspołecznionych obywateli w 
karne szeregi strażackie.

Strażactwo, dzięki swemu chara­
kterowi społecznemu i dzięki pier­
wiastkom swej ideologji, wytworzo­
nej w czasie długoletniej chlubnej 
tradycji, jest bardzo żywotne i twór­
cze. Bezgraniczne wprost oddanie 
się i samozaparcie w służbie stra­
żackiej bez oglądania się na zaszczyty 
i honory, przyniosło i przynosi spo­
łeczeństwu duże korzyści na wielu 
odcinkach pracy, podejmowanej ofiar­
nie przez członków straży z głębo­
kiego poczucia poświęcenia się ku 
dobru najbliższego otoczenia.

Na drodze dalszego pomyślnego 
rozwoju obrony przeciwpożarowej 
stoi jeszcze wiele przeszkód. S tra- 
żactwu obok własnych sił, wiary

Tutejsze Seminarjalne Koło Spor­
towe „Orzeł" nawiązało przyjaciel­
skie stosunki z Kolonją rozgrywając 
szereg spotkań sportowych, jak w 
szczypiorniaka (sprawozdanie było 
podane poprzednio). Drugie za­
wody rozegrano w piłkę nożną 24 
sierpnia 1933 r. o godz. 15-tej na 
stadjonie PW. i WF. ul. Kościuszki. 
Kolonja wystąpiła w następującym 
składzie: Kaźmierczak, Balcer,Stasz­
kiewicz, Klich, Wyzuj, Adamczak, 
Jędrkowiak, Przybylski, Wasilewski, 
Kaczmarek, Staszewski. S. K. S. 
„Orzeł" wystąpił w składzie: Wypich, 
Wiśniewski, Sadłowski, Zimniak, 
Kaźmierczak, Mantas, Cieżak, Bur- 
delski, Jankowski, Galuba, Olszewski. 
Wygrała Kolonja w stosunku 6:1 
(3 : 0) będąc lepszą technicznie i fi­
zycznie cechowała ich szybkość w 
przebojach, twardość w pojedynkach 
i celność strzałów. Sędziował bar­
dzo dobrze p. prof. Brzeziński.

Trzecie zawody, rozegrano w 
koszykówkę i siatkówkę, dnia 26-go 
sierpnia 1933 r. o godz. 15-tej. W 
koszykówkę Kolonja wystawiła na­
stępujący skład: Kaźmierczak, Kacz­
marek, Wasilewski, Wyzuj, Jędrko­
wiak, Orzeł wystawił: Wydra, Pie­
trykowski, Szczepański, Jarka, Brej. 
Wygrywa S. K. S. „Orzeł" w sto­
sunku 22 : 8 (12 : 4). Sędziował prof. 
Olszewski.

Siatkówka: Kolonja w składzie: 
Kaźmierczak, Kaczmarek, Wasilewski, 
Wyzuj, Balcer, Jędrkowiak. S. K. S. 
„Orzeł" w składzie: Wydra, Szczę­
sny, Kowalczyk, Galuba, Stryszewski, 
Burzyński. Wygrywa „Orzeł" w

ze Zjazdu z dnia 15 sierpnia rb. 
i inne jeszcze ważne sprawy. Przy­
bycie zatem wszystkich członków 
na powyższe zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Mieścisko
Zabawę pożniwną urządza w nie­

dzielę, dnia 3 bm. w ogrodzie Domu 
Parafjalnego Kółko Rolnicze. Po­
czątek o godz. 4-tej popoł.

Brzezno Nowe
Kradzież drobiu. P. nauczycie­

lowi Neiliowi skradziono w nocy z 
wtorku na środę z zamkniętego chle­
wa 3 gęsi i 14 kur. Sprawców kra­
dzieży narazie nie wykryto.

i nadziei w przyszłość, a otuchy do 
wytrwania, potrzeba coraz wydatniej­
szego współdziałania ze strony całego 
społeczeństwa. Pomoc ta objawiać 
się winna przez moralne i materjalne 
poparcie straży pożarnych w ich 
zbożnej pracy.

Klęską pożarów zainteresowane 
jest całe społeczeństwo. Niech więc 
wszyscy staną do walki z pożarami, 
popierając wysiłki straży pożarnych, 
które spełniając twardy obowiązek 
obywatelski, bronią w chwili obecnej 
i bronić będą w czasie przyszłej 
wojny przed niszczycielskim żywio­
łem dobra bliźniego i dobra kraju.

Obchód „Tygodnia Strażackiego" 
odbędzie się w Wągrowcu z nastę­
pującym programem :

W sobotę, dnia 2 września br.
o godz. 20-tej capstrzyk.

W niedzielę, dnia 8 września br.
O godz. 6,30 pobudka;
O godz. 8-ej zbiórka miejscowej 

straży pożarnej i hufców PW. i WF. 
na dziedzińcu szkoły powszechnej, 
stąd wymarsz na nabożeństwo do 
kościoła farnego. Po nabożeństwie 
wymarsz do Starej Strzelnicy. Tam­
że uformuje się pochód i przejdzie 
ulicami: Strzelecką i Szeroką na Ry­
nek, gdzie odbędzie się defilada. Po 
defiladzie powrót ulicami: Pocztową, 
Kolejową, Bydgoską, Rynkiem, Sze­
roką, Gnieźnieńską przez Targowis­
ko na Starą Strzelnicę i rozwiązanie 
pochodu;

stosunku 30:8 (15:7) (15:1). Sę­
dziował p. prof. Olszewski. Zazna­
czyć należy, że Kolonja nauczyła 
się grać w koszykówkę i siatkówkę 
tutaj w Seminarjum.

Czwarte zawody rozegrano w 
niedzielę 27 sierpnia w piłkę nożną 
między kombinowaną drużyną S.K.S. 
„Orzeł" i Kolonja a K. S. „Nielba" 
— kombinowana drużyna wystąpiła 
w składzie : Wyppich, Wiśniewski, 
Balcer, Sadłowski, Wyzuj, Galuba, 
Jędrkowiak, Kaczmarek, Wasilewski, 
Jankowski, Kaźmierczak z Kolonji 
i rezerwa Kaźmierczak z „Orła".

Wygrywa „Nielba" 5:2 (4:0).
Najlepsi na boisku Kaczmarek, 

Kaźmierczak z Orła i Turowski 
z Nielby, strzelec wszystkich 
pięciu bramek dla Nielby, zupełnie 
inny wynik, a może nawet odwrotny 
byłby, gdyby Nielba była bez Tu­
rowskiego. Technikę i klasę dla 
siebie pokazał Kaczmarek z Kolonji 
gracz naprawdę o wysokich walorach, 
po meczu zniesiono go owacyjnie na 
barkach Otła. Sędziował sędzia li­
gowy p. prof. Brzeziński.

W sobotę, 126 sierpnia odbył się 
„Wieczorek taneczny" w sali p. Rossy, 
na którym zaproszone panie z Wą­
growca bawiły się do rana, poznając 
tam szereg pieśni polskich śpiewa­
nych na obczyźnie i tańców ludowych 
z Nadrenji. Wieczorek zaszczycili 
swą obecnością p. starosta dr. Rości- 
szewski i dyrektor Seminarjum p. dr. 
Bajerlein.

W niedzielę, 27 sierpnia o godz.
18-tej odbyło się w salach Seminar­
jum pożegnanie Kolonji z uroczystym 
programem. Następnie tego samego 
dnia o godz. 21-ej Kolonja odjechała 
na trzydniową wycieczkę do Gdyni.

Z Gdyni po zwiedzeniu Helu, 
Orłowa, odjechali nasi rodacy na 
krótki pobyt do krewnych w Polsce; 
4 września zbierają się w Poznaniu 
i odjeżdżają do swych domów w 
Niemczech.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar stogu. Dnia 30 ubm. spa­

lił się stóg zboża na szkodę rolnika 
Stefaniaka Józefa, zam. w Laskach 
Wielkich pow. żniński. Szkoda wy­
nosi około 1000 zł.

Kradzież. Dnia 29 ubm. włamali 
się nieznani sprawcy do mieszkania 
rolnika Baihenke Fryderyka, zam. 
w Czewujewie pow. żniński, skąd

Z ż y c ia  Kolonji P o la k ó w
z Niemiec

w  P a ń s tw . S e m in a r ju m  N a u c z , w  W ą g ro w c u

Od godz. 12—13,30 koncert na 
Rynku;

Od godz. 14—16 odbędą się na 
Targowisku obok wieży strażackiej 
ćwiczenia pokazowe straży;

O godz. 20-tej zabawa taneczna 
w sali Starej Strzelnicy. Wstęp 99 
groszy od osoby. '

We wtorek, dnia 5 września rb.
odbędą się o godz. 12-tej w południe 
ćwiczenia straży w szkole powszech­
nej. Po ćwiczeniach wygłoszony 
zostanie referat o zadaniach i celach 
straży pożarnej.
W niedzielę, dnia 10 września r. b.
wyświetlany zostanie o godz. 16-tej 
i 20-tej w sali p. Schostaga film 
strażacki.

Komitet znając ofiarność i zrozu­
mienie miejsc, społeczeństwa dla po­
trzeb strażackich, zwraca się z ape­
lem i z uprzejmą prośbą o wzięcie 
gremjalnego udziału w urządzanych 
imprezach i pokazach podczas „Ty­
godnia Strażackiego" oraz o składa­
nie ofiarnego grosza w czasie urzą­
dzanych zbiórek publicznych na cele 
strażackie.

Wągrowiec, 30 sierpnia 1933 r.
Komitet Obywatelski „Tygodnia 

Strażackiego".
Dr. Bajerlein Dyrektor Seminarjum 
Nauczycielskiego, Dahlkowa prez. 
Żeńskiego Towarzystwa Gimn. „So­
kół", Dobkowicz nacz. Urzędu Akcyz 
i Monopolów Spirytusowych, Dubas 
Dyrektor Państwowego Gimnazjum 
Męskiego, Górny sekretarz miejski, 
Górny prezes Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków im. Ad. Wilczyń­
skiego, Ludwik Gruszka, Haławski 
prezes Towarzystwa Somodzielnych 
Kupców, por. Kajetanowicz Powia­
towy Komendant PW. i WF., Kis- 
manowski wójt, Kubicki naczelnik 
Stacji Kolejowej, Kuchczyński bur­
mistrz, Kulińska prez. Towarzystwa 
Czytelni dla Kobiet, Magdziarz Ka­
zimierz Starszy Bractwa Kurkowego, 
Martyński prezes Męskiego Towa­
rzystwa Gimn. „Sokół", Preuschoff 
prezes Związku Strzeleckiego, Ra- 
fiński prezes Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków O. K. VIII, Dr. 
Rościszewski Starosta Powiatowy, 
Rutkowski prezes Towarzystwa b. 
Czwartaków i Weteranów, Stacho­
wiak kierownik szkoły powszechnej, 
Sroczyński zast. prez. Związku Haller­
czyków, Szyszka członek Magistratu, 
Wassermann naczelnik urzędu pocz­
towego, Wójtych członek Magistratu, 
Wojnarowski profesor Państwowego 
Seminarjum Nauczycielskiego, ks. 

prób. Wróblewski.
Komitet Wykonawczy „Tygodnia 

Strażackiego"
Czerwiński naczelnik, Klawitter za­
stępca naczelnika, Bosiacki sekretarz, 
Andrzejewski R. zastępca sekretarza, 
Widziński i Treichel ławnicy, Polcyn 
skarbnik, Grochowicz budowniczy 
miejski, Wojciechowski kierownik 

elektrowni miejskiej.

B aczność!
P o d o fic e ro w ie  R e z .

W niedzielę, dnia 3 bm. o godz. 
14-tej odbędzie się w sali p. Rossy 
zebranie Związku Podoficerów Rez.

Porządek obrad m. in. obejmuje 
sprawozdanie z ogólnego zjazdu de­
legatów we Lwowie, omówienie 
święta PW . i współpraca w tymże, 
sprawa urządzenia święta Podofic. 
Rezerwy.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Niestowarzyszeni do­
tąd podoficerowie mile widziani.

Zarząd.

skradli większą część garderoby, 
oraz bielizny, wartości około 200 zł.

W obu wypadkach prowadzi się 
energiczne dochodzenia.

Niemiecki hydroplan 
nad Puckiem

W tych dniach ukazał się nad 
miastem dwusilnikowy hydroplan nie­
miecki, lecący na wysokości 3000 m, 
który po trzykrotnem okrążeniu, od­
leciał w kierunku Gdyni.
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Nowe zwycięstwo W. K. T.
W ubiegłą niedzielę jak już do- I 

nosiliśmy wyjechał Wągrowiecki 
Klub Tenisowy na rewanżowe roz­
grywki tenisowe z Klubem Teniso­
wym w Wyrzysku do Wyrzyska.

O godz. 13-tej powitał drużynę 
W. K. T. prezes wyrzyskiego Klubu 
Tenisowego p. Jankowski, wręczając 
wiązankę kwiatów prezesowi W. K. 
T. p. Wrzyszczyńskiemu.

Skład drużyn:
W. K. T. pp. Kozubowska, Ła- 

żewska, Jarecka, O. Kuliński, Wrzy- 
szczyński, Jaślar, Dutkiewicz i Zbo­
rowski.

Klub Tenisowy Wyrzysk pp. Ma- 
lichówna Irena, Orłowska, Stańczy- 
kówna, Malichówna M., Jankowski, 
Leśniak, Trojanowski, Wendkowski 
i Maćkowiak.

Turniej rozpoczęto grą podwójną 
panów Dutkiewicz—Zborowski Jan­
kowski—Leśniak 6 :2  6:1, Kuliński 
—Jaślar Maćkowiak—Trojanowski 
6 :3  6:1,  obie gry wygrał Wągro­
wiec po b. ładnej i długiej walce; 
następnie rozegrane zostały single 
pań : Malichówna I.—Laźewska 6 : 2 
5 :7  2 :6  w tej grze b. zacięta walka 
o każdy punkt, lecz szczęście dopi­
sywało więcej wągrowiecczance i po 
drugim b. ciężko zdobytym secie 
Laźewska objęła prowadzenie i grę 
wygrała. Na drugim boisku rozgry­
wano II sing pań: Malichówna M.— 
Kozubowska; była to jedna z naj­

ładniejszych gier tego dnia. Wy- 
rzysczanka miała równą sobie prze­
ciwniczkę; Kozubowska zadebiuto­
wała swój pierwszy występ b. ładnie, 
tak, że w przyszłości będzie groźną 
przeciwniczką, zresztą o grze mogą 
świadczyć rozegrane 3 sety w sto­
sunku 4 :6  7 :5  8:6,  dla Malichó- 
wny. Takim wynikiem mógłby się 
pochlubić każdy jeden gracz, wzią­
wszy pod uwagę, że Malichówna 
jest wytrawną i starą tennisistką. 
III sing pań Jarecka—Stańczykówna 
zakończył się zwycięstwem wągro- 
wiecczanki w stosunku 6 :2  6:2.

Gry pojed. panów rozpoczęli 
Wrzyszczyński—Wendkowski 6 : 4 
6: 3, dla Wągrowca; następnie z kolei 
cztery single panów Jaślar—Troja­
nowski 6 :2  3 :6  6 : 3 ;  Dutkiewicz 
— Leśniak T. 6 :4  6 : 3 ;  Kuliński— 
Maćkowiak 6 :3  6 :1  i ostatni Zbo­
rowski—Jankowski 6 :2  6:3. Wszy­
stkie gry pojedyncze panów wygrali 
wągrowiecczanie zdobywając tern 
samem zwycięstwo. Na zakończenie 
turnieju rozegrano grę mieszaną, w 
tej grze spotkały się czołowe rakiety 
obu klubów. Grę w składzie Łaźe- 
wska-Dutkiewicz Orłowska—Leśniak 
wygrał Wyrzysk w stos. 6:3 3:6 2:6.

Ogólny końcowy wynik dla Wą­
growca 9 : 2.

Wieczorem Wyrzyski K. T. po­
dejmował gości kolacją i „dancin­
giem", skąd wągrowiecczanie wy­

wieźli bardzo dobre wrażenie, które 
tak prędko się nie zapomni.

*
Jak się dowiadujemy w nadcho­

dzącą niedzielę, dn. 3 bin. urządza 
W. K. T. wewnętrzne rozgrywki 
pań i panów o mistrzostwo Klubu 
na rok 1933. Półfinałowe jak i fina­
łowe spotkania odbędą się w godz. 
popoł. Miłośnicy białego sportu 
będą mieli ponownie okazję podzi­
wiania b. ciekawych i emocjonujących 
gier.

Notowanie g ie łd y  plodfiw  rolniczych
Poznań, dnia 1. 9. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 13,00 —13,50
Pszenica nowa . . . 19,75 —20,25 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,25—14,75
Jęczmień 662 g/1 . . 13,25 —14,25
O w ie s .............................11,50—12,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75 —21,00
Mąka pszenna 65 prjc.

wł. worka . . . .  33,50—35,50 
Otręby żytnie . . . 8,00 — 8,50
Otręby pszenne . . 8,50 — 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00
Rzepak..........................  34,00-35,00
Rzepik zimowy . . 42,00—43,00
G orczyca ...................... 40,00—42,00
Groch Yiktoria . . . 18,00—22,00
Groch Folgera . . . 21,00—25,00
Mak niebieski . . . 52,00 — 57,00

Swastyka na kościele
B e r l i n ,  2. 9. W Maimbcr heim 

w Bawarji na kościele ewangelickim 
umieszczona ma być swastyka. Będzie 
to — pisze „ Berliner Tageblatt" — 
pierwszy kościół w Niemczech, który 
w ten sposób połączy krzyż Chrystu­
sowy z krzyżem hitlerowskim.

Komunikat W. K. T. Członkom 
czynnym Wągrowieckiego Klubu 
Tenisowego komunikujemy, że ze 
względu na odbyć się mające roz­
grywki o mistrzostwo Klubu, upra­
szamy o nadesłanie swych kandyda­
tur wzgl. osobiste zgłoszenie się 
napóźniej do soboty 2 bm. o godz. 
6-tej wieczorem na korcie klubowym, 
gdzie następnie odbędzie się loso­
wanie poszczególnych gier wraz z 
podaniem warunków. Pierwsze spot­
kania rozpoczną się w niedzielę rano.

Zarząd.

Minuta śm iechu
Posag

Dwaj Szkoci spotykają się na ulicy.
— He, Sandy — woła Neil — 

słyszałem, żeś się bogato ożenił! Czy 
to prawda, żeś dostał 100.000 funtów 
w posagu ?

— Nie, niezupełnie — odpowiada 
młody żon koś — musiałem z tych 
pieniędzy kupić obrączki ślubne. Z 
posagu zeszło więc dziesięć szylin­
gów...

O g ło s z e n ia  d r o b n e  d o  12 s łó w  o b lic z a m y  ty lk o  5 0  g r o s z y
Jsfo 1/33. Poznań, dnia 8 sierpnia 1933 r.
Protokół jednostronny z zebrania zastępców honoro­

wych w sprawie honorowej P. Franciszka Łączkowskiego, 
zamieszkałego w Poznaniu, przy ul. Sw. Marcin 29, jako 
wyzwanego i p. inż. Zbigniewa Bończa-Janusza, zamieszka­
łego w Warszawie, przy ul. Nowy Świat 62, m. 36. Za­
stępcy p. inż. Bończa-Janusza panowie p. Leon Łuczak, za­
mieszkały w Wągrowcu, w szpitalu powiatowym, oraz Leon 
Spirydowicz, zamieszkały w Poznaniu przy ul. Jasnej 6 —7, 
III piętro, zebrani w mieszkaniu p. Leona Spir> dowicza, po 
przyjęciu za podstawę postępowania honorowego Kodeks 
Honorowy przez Władysława Boziewicza (Kraków 1929), 
stwierdzają, co następuje:

Dnia 6 sierpnia 1933 r. p. inż. Bończa-Janusz został za­
proszony przez syna p. Łączkowskiego, Walerjana, na prze­
jażdżkę autem w towarzystwie córki wyzwanego Czesławy, 
siostry wyzywającego Danuty, oraz dwojga nieletnich dzieci 
Dr. Frąckiewicza z Wągrowca. Samochód z przed domu 
prowadził na dystansie około 1000 m. p. Walerjan Łącz­
kowski przy zamkniętym hamulcu drążkowym ; po przeby­
ciu tego dystansu p. Walerjan Łączkowski razem z siostrą 
wyzywającego i wymienionemi dziećmi wysiadł, a wóz na 
życzenie panny Łączkowskiej prowadził dalej p. inż. Bończa- 
Janusz już przy spuszczonym hamulcu. — W drodze motor 
kilkakrotnie odmawiał posłuszeństwa, wreszcie z powodu 
przegrzania rurki gumowej i skruszenia jej spowodowanego 
przegrzaniem sforsowania motoru przez zamknięty hamulec, 
nastąpił wytrysk benzyny na rozgrzany motor i w następ­
stwie zapalenie karburatora. P. inż. Bończa-Janusz ugasił 
ogień, ratując samochód przed zniszczeniem przez wybuch 
baka z benzyną. Po pewnym czasie nadjechał na miejsce 
wypadku o godz. 19-ej samochodem Dr. Miłoszewskiego 
z Wągrowca, wyzwany i nie pytając o powody wypadku 
obrzucił wyzywającego stekiem obelżywych słów, zamierza­
jąc się do uderzenia w obecności Dr. Miłoszewskiego, pp. 
Walerjana i Czesławy Łączkowskich oraz ludności wiejskiej 
z okolicy. P. inż. Bończa-Janusz zakomunikował wyzwa­
nemu, że sprawę skieruje na drogę honorową w Wągrowcu. 
Jednakże wyzwany w towarzystwie swoich dzieci po na­
prawie samochodu odjechał niezwłocznie do Poznania bez 
zatrzymania się w Wągrowcu.

P. inż. Bończa-Janusz przybył dnia 7 bm. o godz. 18 
do Poznania, gdzie poprosił o zastępstwo pp. Leona Łu­
czaka i Leona Spirydowicza. Po zapoznaniu się ze sprawą 
zastępcy p. inż. Bończa-Janusza udali się do mieszkania p. 
Łączkowskiego, którego zastali w domu i przedstawili spra­
wę, prosząc o wyznaczenie zastępców.

Ponieważ wyzwany odmówił wyznaczenia swoich za­
stępców bez podania powodów, zdradzając tem zupełną 
ignorancję zasad postępowania honorowego, co na pod­
stawie § 223 przyjętego K. P. H. upoważnia do spisania 
przeciwko niemu jednostronnego protokółu, zastępcy p. inż. 
Bończa-Janusza spisują niniejszy protokół jednostronny 
przeciw p. Łączkowskiemu Franciszkowi, stwierdzając tem 
samem, że sprawa dla klijenta ich została załatwiona hono­
rowo.

(—) Leon Spirydowicz (—) Leon Łuczak
Poznań, ul. Jasna 6/7 III p. Wągrowiec, Szpital Pow.

Zgodne z oryginałem
(—) Zbigniew Bończa-Janusz

jnżynier-elektryk. 275

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos

Obiady
smaczne, zdrowe, li tylko na 
maśle po 1,—zł wydaje pry­
watnie Zofja Powidzka, Ko­
ściuszki 58, parter. 276

Uczeń 274
może się zaraz zgłosić. Firma 
„Drzewo", ul. Kościuszki 3.

Mieszkanie 277
2 pokoje z kuchnią wydzierża­
wię od 1. 10. br. na ul. Sze­
rokiej 20 R. Liska, tel. 59.

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia evv. na 
biura do wynajęcia. Kościu­
szki 6. 279

Zagubioną
książeczkę wojskową, dowód 
osobisty, oraz kontrakt dzie­
rżawy składu kolonjalnego 
unieważniam. 281

Jan Piastanowicz
Łosiniec, pow. wągrowiecki.
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot wyżej wymienionych 
dokumentów, które zgubiłem 
w korytarzu Urzędu Skarbo­
wego w Wągrowcu w dniu 

2 września 1933 r.

V -

o o

KSIĄŻKI
biurowe, szkolne, 
powieściowe, do 

nabożeństwa i t. d.
oprawia szybko 
gustownie i po 

cenach 
przystępnych

Introligatornia
W. KUBANKA

Wydawnictwo: 
Głosu Wągrowieckiego

O O

K O N C E R T
urządzam w lokalu restauracji dworcowej

dziś w sobotę, dnia 2 września od godz. 19
na który uprzejmie zapraszam gości i sympatyków

Franciszek Szydłowski
280 gospodarz.

Polecam :
i doborową kuchnię, napoje alkoholowe, lody.

Sprzedaże przym usowe
We wtorek, dnia 5 września br. o godz. 9,30 sprze­

dawać będę w Wiatrowcu
3 świnie, 6 proszczaków, 8 warchlaków, 11 prosiąt.

Zbiórka przed p. Matuszakiem.
O godz. 13-tej w Brzeźnach Nowych

żyto z 3 mórg, cielaka, siewnik, motor Reform, 
wiertarkę.

Zbiórka przed p. Osterkampf i Haas.
O godz. 15-tej w Bartodziejach

5 cielaków.
Zbiórka przed szkołą

najwięcej dającemu za gotówkę 
278 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

O głoszenie
W sprawie wniosku Edwarda Donimirskiego właści­

ciela ziemskiego w Smuszewie pow. Wągrowiec z dnia 
3 kwietnia 1933 o odroczenie wypłat po myśli Rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 23 sierpnia 1932 o zapobieganiu 
skutkom trudności płatniczych w rolnictwie (Dz. Ust. nr. 
72/32 poz. 652) wyznacza się termin do rozpoznania sprawy 
na dzień 11 września 1933 godz. 11 przedpołudniem w gma­
chu Sądu Grodzkiego w Wągrowcu pokój nr. 13.

Wierzyciele mogą przybyć osobiście na rozprawę 
celem udzielenia sądowi wyjaśnień lub przysłać zastępcę 
procesowego.

Wągrowiec, dnia 8 sierpnia 1933 r.
273 Sąd Grodzki

SAMOCHÓD OSOBOWY
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


